W przedstawieniu wskazałam na problem sięgania młodzieży po alkohol, ale temat scenariusza nawiązuję ogólnie do sytuacji uzależnień i sięgania po środki odurzające. W napisanej sztuce zależało mi, na tym, aby nie tylko pokazać zagrożenie, jakim niesie uzależnienie, ale także wskazaniu alternatywy pozytywnych zachowań i możliwości uzyskania pomocy od innych. 


Magdalena Dybał-Nowakowska

Gimnazjum nr 18


Katowice 

„Szklana kula”
Przedstawienie profilaktyczne podejmujące kwestię sięganie młodzieży po srodki uzależniające, adresowane do uczniów szkół gimnazjalnych i średnich,
Aktorzy: Uczniowie 1,2,3, matka – role mówione, uczniowie liczba 2-6 grający z tylu sceny.
Rekwizyty: kartka papieru (sprawdzian), piłka do siatkówki, telefon komórkowy, tornister/plecak, rekwizyty grających i uczących się z tyłu sceny.

Stroje: zwykłe ubrania uczniów, fartuch dla grającej matkę.
Czas trwania przedstawienia: ok. 20 min.

Przedstawienie adresowane do uczniów szkół gimnazjalnych i średnich.

Akt I

Sytuacja sceniczna boisko szkolne, lub korytarz. Na scenę wchodzą aktorzy-uczniowie, stają w głębi sceny, bezgłośnie, spędzają czas w trakcie przerwy: ucząc się, słuchając muzyki, grając w karty itp. Stanowią tło do wydarzeń z przodu sceny. Na środek wychodzi uczeń, z zarzuconym na ramię plecakiem, uważnie przygląda się trzymanej kartce, minę ma zmartwioną. Po chwili podchodzi do niego inny uczeń, swoją postawą wyraża beztroskę, luz. 
Uczeń 1: Cześć (zmartwiony)
Uczeń 2:Cze, co tam masz?

Uczeń 1: Sprawdzian z maty. Dostałem kapę. Jak ja to powiem rodzicom?

Uczeń 2: Stary! Ja też dostałem kape i to nie pierwszą, ale rodzicami się nie przejmuję, na razie po prostu nic im nie powiem. 

Uczeń 1: Przecież i tak się dowiedzą.
Uczeń 2: Wiem, ale, po co przeżywać stres tyle razy. Dowiedzą się o wszystkich na zebraniu i dostanie mi się raz a za wszystkie kapy, rozumiesz!
Uczeń 1: No, tak. (z namysłem)
Uczeń 2: Mówię ci, im także to wyjdzie na zdrowie jak zdenerwują się tylko raz, a nie po każdej złapanej pale! Nara!
Uczeń odchodzi w głąb sceny. Wszyscy zastygają w bezruchu. Wchodzi Matka. (zdenerwowana, podnosi głos)
Matka: Jak mogłeś zataić, że masz tyle jedynek, jesteś zagrożony oceną niedostateczną!
Uczeń 1: Wiem mamo. Myślałem, że porawię, ale …

Matka: Jakbym wiedziała wcześniej porozmawiałaby z twoją nauczycielką. Przepytałabym Cię przed sprawdzianem, poprosiłbyś kolegę ze starszej klasy, aby Ci wytłumaczył materiał. Teraz, jest już za późno na poprawienie wszystkich ocen. (kiwa głową, odchodzi w głąb sceny)
Akt II
Zaczyna się ruch. Do Ucznia 1 podchodzi jeden z grających w tle, niesie piłkę do siatkówki. Słychać dzwonek, uczniowie powoli pakują rzeczy i schodzą ze sceny. Do stojących na środku podchodzi trzeci chłopak.
Uczeń 3: Dzwoniło już, czas się zbierać

Uczeń 2: A tam gdzie się będziecie spieszyć.
Uczeń 1: Jak to gdzie fiza, nowy dział nowy stres?

Uczeń 2: Tak ładnie na dworze a wam się do budy spieszy? Słuchajcie, mam świetny pomysł, chodźmy na wagary/baje*! (*po śląsku)
Uczeń 3: Ja odpadam, jak nie jestem na lekcji to nic nie jarzę, idziesz? 
(zwraca się do Ucznia 1)
Uczeń 1: Waham się. (uśmiecha się do Ucznia 2)
Uczeń 2: No, ty to jesteś równiacha, a nie …. (wskazuje na Ucznia 3)
Uczeń 3: Ja idę. (odchodzi) 
Uczeń 2: Zobaczysz, jaki to czat! (po chwili odchodzi, za nim patrzy Uczeń 1, który zostaje sam na środku sceny)
Na scenie znowu pojawiają się uczniowie, już bez tornistrów, nikt już się nie uczy wszyscy się bawią, grają w piłkę, słuchają muzyki. Do Ucznia 1 podchodzi ten, który nie uciekł, Uczeń 3.
Uczeń 3: Hej, jak tam było na bajach/wagarach?
Uczeń 1: Daj spokój, nudy. Jeszcze zaczął padać deszcz i nie było gdzie się schować, do domu przecież nie mogłem wrócić tak wcześnie.
Uczeń 3: No fakt.
Uczeń 1: I jeszcze ta fiza, i tak muszę teraz ten sprawdzian zaliczyć, a nic nie jarzę!
Uczeń 3: To trudny materiał, ale dzisiaj idę do Wojtka, mamy się pouczyć. Możesz iść ze mną, on jest dobry z fizy, mógłby Ci wytłumaczyć. Ja zrozumiałem dzięki doświadczeniom, jakie pokazywała Pani na lekcji.
Uczeń 1: Dzięki, może skorzystam. 
Akt III
Uczniowie grają CORAZ WOLNIEJ, aż zastygają, do stojących podchodzi trzeci uczeń 
Uczeń 2: Co robicie?
Uczeń 1: Fizę 

Uczeń 2: Zróbcie sobie przerwę!
Uczeń 3: To, może pograjmy w siatę!
Uczeń 1: Super!
Uczeń 2: Nuda. (waha się) Mam coś ciekawszego.

Uczeń 1 i 3: Co!?
Pokazuje coś schowane pod kurtką pod kurtką

Uczeń 2: Zwinąłem tacie z barku

Uczeń 3: Alkohol!!
Uczeń 2: Alkohol (przedrzeźnia) a co myślałeś. To jak mówią, na rozluźnienie po jednym!
Uczeń 3: Nie dzięki, nie interesuje mnie to.
Uczeń 2: Nie dygaj, nic nikt nie poczuje! 

Uczeń 3: Powiedziałem NIE. Nie namawiaj mnie

Uczeń 2: Cienas! 
Uczeń 3: Słuchajcie ja idę na boisko, jak zmądrzejecie to przyjdźcie. (odchodzi)
Uczeń 2: A ty
Uczeń 1: Ja …

Obracają się tyłem, do widowni. Po chwili odchodzi namawiający. Cisza, grający z tyłu schodzą ze sceny.
Uczeń 1 odwraca się z powrotem w stronę widowni, woła do kogoś.
Uczeń 1: Hej!!!
Masz coś dzisiaj

Nie.?! 
Jak to nie masz, zawsze masz?
Jak to, to był taki żart? 
Co to znaczy daj mi spokój?!
Nie odwracaj się do mnie tyłem, mówię do ciebie ja tego POTRZEBUJĘ!!!

( podnosi głos).
 Zostań, przecież jesteśmy kumplami!? (ciszej)
Cisza. Podnosi telefon do ucha

Uczeń 1: Mamo to ja. Tak jestem na komisariacie Policji, nie płacz. To prawdą za kradzież, ale to mamo…. (spuszcza głowę)
EPILOG
Na scenę wbiegają uczniowie śmieją się i grają, uczeń odwraca się i patrzy na nich

Podchodzi do niego jeden z grających

Uczeń 3: Cześć
Uczeń 1: Cześć

Uczeń 3: Co słychać?
Uczeń 1: Średnio, niesłyszałeś, powtarzam klasę, jestem zagrożony wydaleniem ze szkoły. Dno.
Uczeń 3: Jakoś dasz radę, chcesz pożyczę ci moje zeszyty.
Uczeń 1: Dzięki. Za wszystko.
Uczeń 3: Wiesz. Byłeś dobry w siatę a trener szuka nowego rozgrywającego do drużyny, może byś spróbował. Ekipa jest świetna, jeździmy na turnieje, jest fajnie.

Uczeń 1: Nie wiem, czy mam szansę.
Uczeń 3: Trener to równy gość. Spróbować możesz, najwyżej będziesz w rezerwie. Nigdy nie wiesz, co ci los przyniesie.
Uczeń 1: Ja, o tym wiem najlepiej. Wiesz szkoda, że nie mam szklanej kuli, zobaczyłbym, co mnie czeka w przyszłości.
Uczeń 3: Jasne zobaczyłbyś czy się dostaniesz się do drużyny, co?
Uczeń 1: Nie tylko to bym zobaczył, wcześniej … (ze smutkiem) 
Po chwili
Uczeń 3: Szklanej kuli nie mam, ale możemy wcześniej poćwiczyć grę z chłopakami, a poza tym kula nie zna twoich wszystkich zdolności.
Uczeń 1: Uśmiecha się 
Muzyka np.: Feel „Pokonaj siebie”
